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Śnie rzeczy: w Y chów zwierząt domow y ch: Zdania znakomitszych gospodarzy niśmiedkich o wychowie zwie- 


rżąt domowych. (Dalszy ciąg). — Rolnictwo: © gipsowaniu. — Rozmaitości: 


rolniczych. 


Wykaz narzędzi gospodarczo- 


+ Wychów. zwierząt domowych. 


Zari źiakówiićzych gosber nié- 


mieckich o wychowie zwierząt domo- 


wych. 
(Dalszy ciąg). 


chów SRA 


* Brieger' i i Haimahn Żadnego źrebięcia a 


skończonym czwartym rokiem jego! wieku uży 


wać nie należy; czwarty rok powinien być dópie- 
ro dla niego porą nauki; w trzecim już roku bie: 
rze się do stajni, trzyma tam na uwięzi; przyzwy- 
czaja do zgrzebta ist. d. W dwóch pierwszych la- 
tach chodzi wolno po stajni, nieuwiązane. Do uz: 
dzienicy, do kantara w trzecim dopiero roku przy- 
źwyczajać się powinno. ge 
Pabst również chce aby źrebię w pierwszym 
roku wolno biegato po stajni (na gnoju, nie na 
podłodze); w drugim już roku przyuczać je trze- 


ba powoli do uwiązania, do podnoszenia nogi, do 
chędożenia, zakładania siodła, popręga i t. p. 


Pabst równie jak Dittmann i Veit usilnie zaleca- 
ją, aby obchodzić się ze źrebiętami, od pierwszej 


ich młodości, łagodnie, byidżdkiali; cierpliwie; 
nie potrącać ich, nie szarpać, ani krzyczeć na 
nie lub straszyć. $ 

Najwłaściwićj i najpewnićj jest kupować żre- 
bięta gdy mają półtóra roku; zwykle jednak kupu- 
ją roczniaki lub pół roku mające; ostatnie dobre 
jest dla tego: że według swego upodobania odcho- 
wać je można w pierwszym zaraz roku. 

Konie 9 do 9% ćwierci łokcia (104 ćwierci do 
11 ćwierci polskich tokcia) wysokie, są W ogól: 
ności najlepsze konie gospódarskie. 

Kreyssig także dopićro po skończonym czwar- 
tym roku pozwala używać młodych koni do umiar. 
kowanej pracy, i w piątym roku jeszcze OSszczę- 
dzać ich każe; a kiedy mają pięć lat zupełnych, 
wtedy już więcej używać ich można. 

Koppe. W drugiej połowie czwartego róku 
przyuczać trzeba źrebię do użycia go, wtedy za- 
łożyć nań trzeba uzdeczkę; gdy cztery lat wieku 
ukończy, zacznie się zaprzęgać je, na wiosnę. 
Chcąć atoli mićć krzepkiego, wytrwałego konia, 
nie trzeba go zmuszać w piątym roku do długie: 


go, nalężonego biegu, ani do ciężkiego póciągu, 
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bo dopiero z ukończonym piątym rokiem koń zu- 
pełnie dorastaja i staje się zdolnym do wszelkie- 
go rodzaju. 

Veit. ZACZY: na.obuczać konia przy końcu trzecie: 
go rokujego” wiekty'a zupełnierużywać'go zaczy: * 
na po 44 latach wieku czyli gdy wszystkie, kohe 
skie _zęby dostanie. Poślednia część ciała konia 
wykształca się zawsze później niż przednia, czy- 
li dopićro w trzecim i czwartym roku, dla tego 
wczesne użycie do pracy jest dla niego szkodli- 
Wessi BRAZ "ARK = = 
Block jednak już w drugiéj połowie trzeciego 
roku zaczyna przyprzęgać źrebię przy pracującym 

starszym koniu, a „następnie, powoli, czasami 
przyuczać do lżejszćj pracy, ale tylko w pługu, a 
nie W „wozie lul lub do brony. Po skończeniu zaś 
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szem lepiej będzie zaprzęgać je przydłużćj, żeby 


się przyuczały do robienia dłuższych kroków, 


gdyż krótkie drobne'kroki bardzićj konia mordują 
niż długie. Przyuczająę. młode'konie-do pociągu 
wozu; bryczki przestrzegać (rzeba”aby” te; przy- 
najmnićj ,„w,początkach, były lekkie, żeby się koń 
nie znarowił do cofania w tył lub do spinania; od 
Jtego bowiem najczęściej zaczynają się końskie 
narowy. Łagodne, cierpliwe obchodzenie się zko- 
niem wielce jest wtedy potrzebne. 

„8ą przecież -.co utrzymują, że „wóz przy. <któ- 
rym przyuczać się mają do pociągu młode ko- 
„nie, powinien być jak najcięższy, i mówią że źle 
postępuje kto je. obucza w próżnym wozie. 

Thaer mniema że najlepiej przyuczy się: młody 
koń do pracy, gdy. „Się go zaprzęże do pługa, do 


trzech lat już używa zupełnie konia do pracy, orki lekkiego gruntu; ale to czynić trzeba z razu 


ale ma się rozumieć 


jąc g0 
ma zupełne cztery-lata, wtedy już pozwala za- 


do lekkiej, nie wysila- 
w ciężkićj, jak nps w < ptagus, 


przęgać go do „pociągu i do. innych zwyczajnych 
robót. „Mniema, on (I słusznie) ż że, zbyt, drogo ko- 


sztowałoby odchowanie konia, gdyby. cztery lub, 


więcej lat do niczego. nie był używany, i mówi, że 
przy końcu trzeciego roku już źrebię kosztuje 36 
korcy, 15 garncy polskich żyta. 

Pabst jest również zdania; że dobrze od,młodo- 
ści chowane źrebię może być bezpiecznie po 
pierwszóm zrzuceniu, zębów obuczane, a,po skoń- 
czonym. trzecim roku do niezbyt ciężkiej . pracy 
używane; i uczynić. to trzeba koniecznie, jeżeli 
chów jego nie ma kosztować zbyt wiele; z tem 
wszystkićm dopićro po ostatnićm, zrzuceniu zę- 
bów, kiedy ma pięć lat wieku zupelnie. do. pracy 
może być używane. 
konia gdy zęby zmienia. 


Kleemann, również mówi że trzyletnie konie bez 


najmniejszej szkody mogą już być zaprzęgane ido 
lekkiej pracy używane; nie trzeba jednak prze. 
ciążać ich jeszęze pracą. 

„Kiedy się młode konie zaprzęgają przy star: 
szych pierwszym roku, dla nauki, uważać nale- 
Ży. „aby: to <zaprzężenie nie by; to za krótkie, ow- 


NC 
Go 


Oszczędzać należy. młodego 


kiedy ** 


po trosze, na krótki czas, potem coraz dłużćj; 
używać:go następnie do/pociągu miernie nałado- 
wanego wozu i do dłuższćj pracy. Według nie- 
go,; już w drugićj „połowie. trzeciego roku, ; zaczye 
nać, trzeba, używać młodego | konia do lekkiej pra: 
cy, po pół dnia na ona 

Obrok ma być dawany kohiom małemi porcya- 
mi; każde danie dzielić sig*ma zwykle na trzy por- 
cye. 

Gerike za miarę porcyi obroku podaje kapelusz, (?) 
i przepisuje aby tenże. 'obrok «składał. się. z 3 
części:owsa 1-2 sieczki; niepewna. to jest miara. 

Nie! trzeba-higdy przysypywać obroku pierwećj, 
dopóki: poprzedniego: konie nie wyjedzą,,. Obrok 
ma'byćsodwzłżany t powinien ;się składać zawsze 
zewiększćj "ilości sieczki niż ziarna;, Bloch radzi 
do: wódyużyć: się: mającćj do zwilżenia obroku; 
przydać trochę: kuchów łubsospy i soli. 

I-Schweilzer także w ogólności, zaleca dawać 
koniowi co tydzień parę razy do l do 2 łutów $0- ` 
li w wodzie 0 alek 
leży wprzód trochę siana, a polem, ` w w pół godzi- 
ny lub nieco późnićj pierwszą część obroku; po 
nakarmieniu, za każdym razem, złób starannie wy- 
czyścić nalezy; 


— 


Każde karmienie; popas, ciągnąć się powinno 
najmnićj dwie godziny, a ranne karmienie nawet 
nieco "dłużej, czyli 'pół:trzeci' godziny. = Block: 
w ogólności, bardzo” dobrze jest dla konia gdy po 
nakarmieniu, przed zaprzężeniem jeszcze z pół 
godżiny:spokojnie postoi i trawić zacznie; bardzo 
wielu autorów, szczególniej “Koppe 1 Haumann; 
usilnie to: zalecają (i bardzo słusznie). i: 


Pabst. 
iż gdy mocno zostanie napełniony, ugniata wą- 


Zotądek w koniu takie ma $ołożenie 


trobę. i błonę podpiersiową; dla lego. „po obfitém 
nakarmieniu nie „powinien być zbyt pędzony; i 
właśnie 'dla tego zaleca tenże Pabst dozwolenie 
wypoczynku koniowi przez pół godziny po nakar- 
mieniu. 


Ile; możności trzymać się należy ściśle godzin 
na popas koniowi wyznaczonych, a;Koppe i Schweż: 


tzer nalegają aby oznaczyć pewne godziny w któ- 


rych konie mają być karmione, i żeby raz.przyję- 
tego w tym względzie porządku nigdy nie odstę, 
pować, .przynajmnićj bez ważnćj przyczyny. 

Koppe. W:porządnóm gospodarstwie zegar służ 
powinien'w biegu swoim zgadzać się z zegarem 
pana; 0. wyznaczonćj. godzinie wszystko budzić 
się ze snu, jeść i stawać do.-roboty. powinno. Pabsć 
również taki porządek mocno zaleca. 

Siano ma być wydawane parobkom co'dzień 
wiązkami ipod wagą; zresztą większa 'część Šia- 
na zakłada się koniom na noc o czem także Veit 
nadmienia: 


_ Konie pówinny być często napawane, raz po 
- pierwszóm daniu obroku, drugi po trzecim. Że 
zaraz po zjedzeniu koniczyny, jeżeli im ma być 
dawana, koni poić nie wypada, 0 tém się już po- 
, wiedziało; zaczekać trzeba przynajmnićj AE go- 
dziny, o czem i Veżć przestrzega. ` 

Bardzo dobrze i zdrowo jest dla koni gdy się 
im często do napoju przymiesza na proch uttu- 
czonych kuchów, szczególnićj na wiosnę i w je: 
sieni gdy linieją, tudzież gdy zotzują, co także 
Schweitzer usilnie zaleca. Niektórzy radzą rzucać 
niekiedy do napoju po trosze gliny, co według ich 
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mniemania, ma'chłodzić konia; ` przecież potrze- 
buje to sprawdzenia doświadczeniem. 

Kiedy konie wrócą do domu zgrzane, wtedy 
dać się im mająca woda nie powinna być prosto 
ze studni Uczerpnię(a, ale wprzód w powietrzu 
nieco wyletniona. Dla tego Block i Haumann ra- 
dzą aby woda na napój dla koni zawsze wprzód 


` na 24 godzin do dużych beczek lub do nartyiych 


wlana wanien, w stajni wystaża się. 


> Bloch i;Sehweitzer. Czystość, jak wiadomo, jest 
połową pożywienia; koń musi być co. dzień, chę- 
dożony, a;szczególnićj nogi jego czysto utrzyma- 
ne, «I źrebięta także czysto utrzymywać, czesać 
należy, gdyż: przy ochędóztwie. tylko pięknie i 
zdrową rosną. 'Okucie i kopyta: koni co dzień 
obejrzeć trzeba, «co także Pabst„i Veżć usilnie za+ 
lecają. Pabsć iw ogólności « co: Jora pbakknskaś 
każe:konie. ceqs1 [001% 
Pławienie koni jest dla nich bardzo dogodne, 
ale ostróżnie z niem postępować trzeba. “Thaer 
Schweżtzer i Bose mocno przestrzegają, aby nigdy 
nie pławić koni w wieczór po pracy, ale tylko 
rano, zanim pójdą do pracy; w ogólności najle- 
piej w dni wolne od pracy, °w święto: Nie radzi 
także zmywać kohióm nóg i brzucha w wiećzór, 
co, jak mówi, wielektoć okazało się szkodliwćm. 
Haubner zaleca, jeżeli można, umiarkowany 
ruch koni po pławieniu, dopóty aż obeschną, albo 
też wytrzeć je trzeba do sucha, zwłaszcza gdy 
woda i powietrze są zimne. Wystrzyganie wło: 
sów nad pęcinami, a szczególniej w zimie odra- 
dza. 2 ; 
W ogólności, większa część chorób koni po- 
chodzi z ich rozgrzania SIĘ a następnie ochłodze. 
nia, szczególnićj porą wiosenną; wtedy konie naj- 
więcej zapadają, jak to słusznie uważa Schweitzer. 
Gtównóm przeto ma być prawidłem pielęgnowa- 
nia koni; strzeżenie od ich zaziębienia, które 
jest pierwszą przyczyną zotzów. Przykrywanie 
derami na nic się zwykle nie przyda; wtedy tyl- 
ko przykryć je należy gdy, rozgrzane stać mają 
w zinnćj stajni, lub gdy stajnia na zimę nie dość 


jest. ciepła,. 0 czem. także Past, i. Vezź „nadmie- 
niają. moiassobsiv:ż0b siud 

„Szczególniej iroskliwię pielęgnować trzeba ko- 
nie na wiosnę i w jesieni gdy linieją, mnićj i lżej 
wtedy pracować . niemi trzeba, bo jak mówią, bie- 
dny jest koń w październiku; wtedy to, jak się 
już. powiedziało, wiele im pomaga z DW da- 
wanie kuchów z napojem. 

0 najpospolitszych chorobach koni, o ich przy- 
czynach i sposobach leczenia czytaj Blocka i na- 
stęp: Schlzpfa, Kreysszgt; i 1 następ:; ostatni szcze- 
gólnićj obszernie o nich pisze. 

Powszechnie jest przyjęte prawidło aby co 
dzień konie były podmiatane; z Lem wszystkićm 
Block, Schweitzer,: Y wielu' gospodarzy są bardzo 
za tóm: aby słomę prźez kilka dni zostawiać pod 
końmi Kreyssżg w ogólności żąda aby:konie dzień 
1 noc staty na słomie, i nie: tylko dla: pozyskania 
przez to więcćji lepszego gnoju, ale.i'dla zdro: 
Że wtedy. więcćj po- 
trzeba posłania, rozumie.się samo przez.się, gdyż 
lubo, koń więcej, ‘stoi; nawet, śpiąc, niż leży, je- 
dnakże chętnie się křadzie; gdy.biegiem lub pracą 
zostanie utrudzony; w, takim, więc razie ilość sto- 
my. przepisana, jak się mówiło podług B/ocka iin- 
nych dziennie po.6, a według Schwećtzera nie ca- 
łe,-5. funtów byłaby .za małą. 


wego utrzymania ich nóg, 


Latem, robocze konie rano bardzo wcześnie 
powinny, być ` 'zaprzęgane, po „południu zaś, ile 
- możności dopićro po i 2 godzinie, a nawet jeszcze 
Późnićj, mianowicie w, czasie, mocnych. upałów, 
Koń latem nie.powinien Pracować. bez odpo- 
czynku dłużej nad 6 godzin, ma się rozumićć 
w połowie dnia; krótszych dni przeciąg, pracy ma 
być naturalnie krótszy. 

Thaer, Pabst, Veit, Honstedt, 6 Schutz, w ogól 
ności Naznaczają latem M 10 AC dziennie 
w ONA hżywać ich można wciąż po SĘ godzin, 
ale i wtedy popasać j je trzeba regularnie w prze- 
źnaczonych na to godzinach. 

Instr ukeyi także powiedziano, że właściwie 
nigdy, „więcej nad U godzin, dziennie do pracy 
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koń. nie, ma.być, używany, jeżeli, nie ma być za- 
wcześnie: Zniszczony»; i ; ' 

Burger Veit- Koiódi owa w całym roku 
od po 9 godzin dziennie pracy konia w-płu- 
SU» s © > ne issi : al PT 
; Kłeemann rachuje dziennej pracy dobrze utrzy- 
manego konia. w lecie oll- godzin, »w:pierwsżych 
tygodniach wiosny i jesieni po 10, w późnćj jesie- 
ni po 9, a w zimie po 8 godzin. 

Block mówi że zwyczajem jest w lecie czyli 
w czasie roboczym w polu rachować na, „konia 10 
godzin pracy: a w zimie 7; z lém wszystkiem ra- 
chuje on do orki, i włóczki latem po 11, a do zi- 
mowych robót po 8 godzin dziennie, a tylko przy 
zwózce snopków i i przy wywózce. gnoju po 10 go- 
dzin. 

"Koppe Schweitzer mniemają że dóbry roboczy 
koń dźiennie 10 do 12 godzin.pracować może; 
bez wysilenia. 

Schweitżer przepisuje następujący pozęde ña 
to iw ogólności na dłuższe dhi: => 

Rano ò` 3 a najdałej o 3 godzinie zaczyna się 
żywienie i-ciągnie się dwie godziny; Yó 5łub"54 
zaprzęga <się'i 6 godzin' pracuje. O Tllub 113, 
wypoczynek 1-popas południowy 2 godzin trwają- 
cy-a w'dni gorące daje się 25 godzin wypoczyn- 
ku, potém, około 2 godziny znowu się zaprzęga i 
0-7 lub.8,godzinie:wraca koń do stajni. 

„Koppe na większą część roku wyznacza nastę- 
sido porządek: G4 * SLiSS BA 

Rano o 3x zaczyna się A itewa ie 
godziny, w tymże czasie chędoży, się konie; na- 
stępnie 0,6,godzinie zaprzęga się konie,.a.o 12 
znowu,są, w stajni. 0. 2 znowu się zaprzęga, a 0 
8 już znowu konie w stajni. W wieczór karmi się 
do 10, godziny. , Tak więc: pracuje dziennie ko- 
niem 12 godzin, ale tóż spasa. nim. 41 AU 16 
garncy owsa rocznie, `. 

Line. w Tyrungii i i hrabstwie Mannsfeld;. naj- 
pospolicićj zaprzęgają rano o 5 a nawet jeszcze 
wcześniej i pracują do; 105 Jub do, 11 godziny, 
podobnież po południu od L lub 2aż ku wieczo- 
rowi, przyczem dają tylko pół godziny odpoczyn- 


ku rano ;podczas śniadania a po.potudniu-w czasie. 


` podwieczorku parobków,. W. czasie żniw koń dłu: 


„ej pozostaje w pracy. os yi z 

Wielu gospodarzy są zdania że Edajówanie 
z.koni uprzęży na, południowy popas; szkodliwe 
jest i dla zwierzęcia 1 nawet-dla uprzęży. Pabst 


także chce aby zagrzane konie bez.zdejmowanią 


z nich uprzęży, na popas do stajni były wprowa- 
dzane; Schweitzer jednak i Haumann mocno zale- 
cają aby podczas upału. uprzęż z koni do potu- 
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dniowego popasu stojących, była zdejmowana, a 


` Bloch mpiema,że byłoby to bardzo dobrze dla ko: 


ni, gdyby .do.południowego popasu zupełnie były 
wyprzęgane «i gdyby się. iun -po. niejakim czasie 
piersi; i krzyż «chłodną wodą obmyło.. Częste 
przemywaniespiersi. i miejse na których sięuprzęż 
opićra jest w ogólności: dla konia bardzo, pożyte- 
czne, «gdyż przez: to. te części ciała wapa 
się.i teżeją. | JG 
s (Dalszy ciag wmast: nr wyi 


== eno ee 


O-gipsowaniu. 


4 i (z Roczników gospodarstwa krajowego). 


Użycie gipsu. w gospodarstwie rolnćm, nie mo- 
gło dotąd w naszym kraju być, upowszechnio- 
ném, tylka w. okolicach, mających, blizko amy, 
lub kopalnie tego minerału. Przewożenie na ko- 
łach w dalsze okolice jest zbyt kosztowne dla je- 
go ciężkości, bo korzec przeszło 300 funt. waży, 
dla tego mało gospodarzy z niego korzystać mo- 
gło, a daleko mniej, jeszcze korzystać chciało. 
Kiedy jednak teraz. za, staraniem p. Steinkellera 
gips sprowadzony wodą do, Warszawy, w. jego za- 
kładach na Sólcu .potłuczony, , przesiany, zgoła 
przyg gotowany, do użycia, wchodzi w przedaż han- 
dlową, ipo cenach przystępnych ‘które, może je- 


szcze przy powiększonćj konsumcyi, rachując 


korzyść na ilości pozbycia, zniżonemi zostaną,— 
a tym sposobem gospodarze w okolicach Warsza- 
wy z łatwością w niego zaopalrzyć się będą r mo- 
gli, — umyśliłem podać do „wiadomości czytają- 
cych Roczniki gosp. krajowego, doświadczenie ja- 
kie dawnićj z gipsowaniem u siebie robiłem, i 

korzyści jakie ztąd odnositem, i dotąd odnoszę. 
Zbiegiem nieprzewidzianych wypadków, przy: 
muszony zostałem przed kilkunastą laty objąć. na 
siebie zarząd rodzinnego; majątku, nie mając. do 
GR żadnego REN ani AR nie >.8po80: 


ISA 2) 


. zarazsewykonywać:: 


ści ani teoterycznych ani praktycznych, —zdawa:- 
ło: mr''się: rzeczą: najw'łaściwszą, wziąć się do 
dzieł agronomicznych i: uczyć; 'a ucząc się; wie- 
rzyć: święlobliwie wszystkiemu 'co'* napisane ci 
* He: mnie. to gospodarstwo 
książkowe, te: teorye, bez znajomości trafnego za- 
stosowania s. kosztowały próżnych: 'naktadów;= 
ile: zawiedzionych nadziei, to! Bogu tyłko i mnie 
wiadomo; i szczegótówo _nie* chcę > wyliczać; po- 
wiemstylkow ogóle, że:przeszłośćpod tym wzglę- 
„dem, jakkolwiek Rioo lat+moich, nie'zostawi- 
tami mitych-wspombień.« 


Ze o wszystkich: spro wóadzon pół nowości,” gi- 


'.psowanie-czyli posypo wanie proszkiem surowego 


gipsu (siarczanu wapna) 'majlepićj'mi się powio- 
dto; i zawsze zpomyśloymo skutkiem go używa- 
tem. Pierwszą próbę zrobitem:w.r.-18382;/W tym 
celu, kazałem. zasiać grochu,d na niezwoźnym 
EPWRA' a da i doswiadczenia: jaki" skutek gips na 

tO Dikss i Stary; 
RER iati nieprzyjaciele'wszystkich no- 


zasłużony +ekonom: którego 


wości, żasiałi mi' na tak płonnej, ibowatćj czerwo- 
nawćj glinie, że: żaledwie:pówschodzit i kilka żót- 
tawych distkówswydał,—zdawato: się że dalćj nie 
pójdzie; chociaż zniechęcony taką trudnościąwnie 
chcialem. jednak «doświadczenia na późnićj. od- 
kładać;, i kazałem +przy sobie ten groch :zgipso- 
wać; po kilku dniach. zaraz, nabrał <ciemniejszego 


.koloru,ca po: dwóch» tygodniach, (ak'się zbuił, że 


ha oko zdawał się piękniejszy, jak ten' co był 


siany w drugim pognoju, to jest na pszeniczysku ` 


gnojnóm. "W rezultacie nie był ten groch lepszym, 
bo stostnkowo mnićj ziarna wydał z tego: same: 
g0 wysiewu, i paszę z niego gorszą, bo' zbyt gru: 
be łodygi miałem. W następnym roku próbowa- 
łem już na większą skalę: gipsowałem ze wszy- 
stkich gatunków zboża ii roślin spastewnych; po 
morgu, i to w środku pól, żeby widzićć “różnicę 
doktadnićj. Koniczyny, =groch:i tatarka najwięcej 
się poprawiły, wyka i soczewka mnićj; a na rośli. 


nach kłosowych, wązko-listnych żadnego skutku 


nie zrobiło. Zdaje się jakoby szerokość liścia, na 


skuteczności. 


_W.roku 1534 4, aw był tak iai i A 
‘nys już do tego przyszedřem za pomocą gipsowó- 
nia koniczyny i wyki, że.mogłem woły robocze 
trzymać na stajni, i w miejsce zaprzęgu sześciu 
-wołów małych, powszechnie dotądjeszcze w mo- 
jej okolicy używanych, dla łatwiejszego wyży- 
wienia na ugorach płonnych i górzystych; mało 
paszy wydających, wprowadziłem woły większe, 
i zaprząg czterema wołmi, .przez co oszczędzi- 
łem sobie trzecią część, bydła roboczego, i 
chłopców do popędzenia używanych. | A'co wię- 
ksza, na nawozie wiele zyskałem, bo go woły 
ow nocy d w południe, na płonnych | 
bez użytecznie nie gubity. 

W roku 1835, który był więcej mokry, i jak 
dla nas, co mamy w Krakowskićm grunta: górzy- 
ste i suche, był bardzo urodzajnym; koniczyny. gi- 
psowane,* zbierałem: na zieloną paszę, trzy a 
miejscamy cztćry razy, a grochy tak mi się zbui. 
ły, że mało miatem ziarna, ʻi paszę nie dobrą, bo 
ciągle>od wierzchu rost i kwitł, chociaż todygi 
nad ziemią gniły istrączki dobrze opadały; od 
tego czasu przestałem -gipsować  grochy; tylko 
tam gdzie nędznie wyglądają. Kto ma granta buj. 
ne i nie suche; będzie się zdawać nic nadzwyczaj- 
nego; zbierać trzy lub eztery raży: w jednym roku 
koniczynę; ale ja co mam "pola górzyste, suche, i 
zaledwie eztery, do pięciu cali" ziemi rodzajnej, 
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na podstawie białego kamienia,—a jeszcze kie- 
dy sucho, tó tej ziemi nie tylko pługiem, alei 
siekierą bryły rozbić trudno; to zbiory takie 
zdają się nadzwyczajne, i beż' gipsu zdaje mi się 
żebym sobie nie! potrafil radżić w mojćm gospo: 
darstwie; szeżególniej kiedy patrzę jak w sąsiedz. - 
twach, zasieją końiczynę a' nie gipsują, to zale: 
dwie wyrośnie na trzy cale i usycha. 

Mówitem dotąd o dobrych skutkach gipsowa: 
nia, z kolei należy wykazać i wady. 

„„Koniczyna czerwona dawana na zielono, a na- 
„wet i wyka gipsowana, bardzo łatwo rozdyma, I 


* iężęsto zdarzają si wypadki tego rodzaju, szcze- 
który sproszkowany gips działa, był miarą jego : jezęst ją SIę wyp j 


gólnie kiedy się daje młodą, a niema słomy do 
domieszania, jak się to często zdarza po roku nie- 
urodzajnym, „to. mimo :catéj ostrożności, mimo 
przygotowywania dziś na jutro paszy, żeby prze- 
więdta, trudno unikać straty w inwentarzu. Ko- 
niczyny białej na pastwisko szticznć, wcale nie 
radzę gipsówać, bó przy największćj ostrożności 
ï pilności, również tradno uniknąć znacznćj szko- 
dy, w ińnwentaizu włościańskim, a szczególnie za- 
łogawym, którym: chłopi nasi mają zwyczaj Wwy- 
'pasać i szkody robić; to-c6 rók po kilkasztuk pada 
ha rozdęcie już od kilkunastu lat; pomimo lo nie 
można ich odzwyczaić od szkody nocnćj, przez 
wypasanie; a właśnie włedy zwilżona rosą naj- 
mocnićj działa, tak, że nie tylko bydło, ale i ko- 
nie od nićj padają. Przy użyciu na siano, daleko 
trudnićj jest dosuszyć rośliny gipsowaiie, a wyka 
to: już kilka razy mi zgnita, co jćj nie moglem 
dostiszyć, tak wiele czasu i roboty kosztowała. 


Zarzuty, które mi robili sąsiedzi moi w poga- 
dankach gospodarskich, że gipso waniem wynisz- 
czam sobie grunta, że to przyspiesza tylko roz- 
kład humusu, i i tym sposobem ciągnie prędsze ko- 
rzyści, ze szkodą na przyszłość; że gospoda: 
ruję jak dzierżawca, choć na własnej ziemi; te 
zarzuty nie trafiają dö megó przekonania, bo naj- 
przód: rośliny gipsówane więcćj ciągną posiłku 
z powielrza jak ziemi, i na dowód pokazałem: do 
dwóch szłanek z wodą wziątem równą ilość ko- 
niczyny urzniętćj, i jednę po wieczórnćj rosie na 


z 


noc zgipsowałem, a.„drugą nie/i zoslawiłem.na 
świeżćm powietrzu w ogrodzie, Taco nie była gi. 
psowana, trzeciego dnia, zwiędřa; gipsowana: zaś 


nabrała ciemniejszego koloru; ipiątego dnia dopić- 


ro więdnąć zaczęła. . Powtóre: produkując rośliny 


pastewne, choćby nawet z wysileniem ziemi, je- 


śli jej zwracać przez dobre zużycie inwentarzów, 


a większą silę nawozu, a nawet większą siłę in- 


wentarza roboczego do uprawy, to jej także nie 
zubożę; wreszcie, skutek mnie przekonał, że je- 
dynie z pomocą gipsowania mogę prowadzić tak 
ciężki płodozmian, bo _ośmiopolny bezugorowy i 
z jednym pognojem. aaa (rotalio) płodo- 
zmianu mam takie: 
= lL Na świeżym pognoju, jako przepłód, mie- 
szanki gipsowane, na zielono skoszone a potem 
uprawa i sićw pszenicy. 

2. Zbiór psżenicy-i uprawa pod kartofle. 

3. Zbiór kartofli i uprawa pod jęczmień. 

4. Zasiéw jęczmienia z koniczyną 1 zbiór. — 

5. Koniczyna gipsowana, dwa razy RW na 
paszę, i podorana na zimę. 

6. Pszenica jara, zasićw i zbiór. 


7. Groch gipśowany. 

8. Owies. ©" 

"Nie Przeze diem KASA R kolei, ` więc nie 
szłości rodźić będzie, ale w zeszłym roku pszeni- 
cę jara miałem = piękną. i jedenaście ziarn, 
nym na wiosenne Laiswa; a teraz piszą mi, że 
groch na psżeńiczysku bardzo piękny, i nie po- 


-trzeba go gipsować. - 


Czynność sama gipsowania odbywa się w ten 
sposób: ile móżności czysty, w kryształach bły: 
szczących, bez ziemi, surowy, bo palóny żadnego 
sklitku nie robi, tłucze się w SPAM lub miele 
we młynie, na grubą mąkę. i już Ww tym stańie 
zdatny jest do użycia; „najlepszy jest świeżo tłu- 


czony, i w suchém miejscu na mate kupki sypa: 


ny, bo jak długo leży, a jeszcze” w wilgoci, i na 
na dużych kapach, to się tak zbryli, że:trudno go 
w ręku rozdrobnić do posiewania. Od*początku 


mi w”. 


zX 
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maja, kiedy. rośliny już. w części liściami. ziemię 
okryją, jest czas gipsowania; lubo można prawie 
z równym skutkiem koniczyny gipsować w jesie- 
ni, w październiku, jak po. zbiorze zboża, w któ: 
rym była siana, trochę podrośnie: Jak tylko jest 
dzień .pogodny, cichy, bez, wiatru, a rosa obfita 
rano; lub,wieczór:liście okrywa, trzeba korzystać 
z.momebtu, bo ten nie, codzień przyjaźny się zda- 
rza, i najlepiej ręką, tak jak się; zazwyczaj zboże 
sieje; rozsiewać . ten utluczony: gips, żeby, że tak 
powiem; >aupudrować: rośliny. Jeżeli mączka: ta 
przylegnie.do liści zwilżonych;,: i deszczem:nie bę- 
dzie spłukana,, toomożna robotę uważać:za dobrze 
dopełnioną; już. szóstego: dnia, daje się <widzićć 
różnica silniejszej wegelacyi tak dalece, że gdzie 
przez niedokładne rozsianie. gips:niedoszedi, 'bę- 
dą: plamy jaśniejszego koloru. W Pradze Cze- 
skiej, zwiedzającfabrykę machin rolniczych, zna» 
lazłem machinę do gipsowania albo posypywania 
łąk-popiołem: a że teoretycznie i na oko zdawa- 
ła się korzystną, sprowadziłem ją do siebie; 


‘iw użyciu jednak pokazała się nie praktyczną, bo 


zbyt ciężka i nierównie posypywała, więc nie 
„warto jćj opisywać; i poszło tó- na' rachunek ko- 
sztów, które się cpłaca:chwytając nowości, bez 
widżenia: korzyści w "zastosówaniń. * Gipsu* tłu- 
czonego wychodzi prześzło trzy ćwierci na mor- 
gę 300 prętową, czyli biorąc na wagę, bliżko dwa 
centnary; najważniejszą jednak rzeczą jest, zeby 
ten 66 ma bezpośredni dozór nad -gipsowaniem, 
miał wiarę skuteczności 1 z'chęcią to robił. Ja 
objąwszy-- gospodarstwo-- zastałem, zasłużonego 
ekonoma, który znał mnie od dzieciństwa, niele- 
dwie na rękach nosił, i nazywat-paniczem'zawsze, 
i dopićro jak -mi- się: syn- urodził, w jego* opinii 
dwansowałem:na'pana. Był starym nieprzyjacie- 
lem nowości, które pańicz zaprowadzał, i dopić- 
ro wledy uwierzył ‘w Skuteczność gipsowania, jak 
na polu koniczyny pochyło' ku drodze położo- 
nem, wygipsowałeń wielkiemi: literami: „,ekonom 
niedbały.* Jak te litery: ciemniejszym kolorem 
zaczęły się wybijać na polu, tak, że je można by- 
ło'z drogi przeczytać; przeląkł się tego, pospie- 


Se LE MAKRA EIA PKO ŻA 0 A CUG wk 


Szył z gipsowaniem całego pola, i (ym sposobem 
zatarł ślady swego zaniedbania. Podobnież zró: 
bitem sąsiadowi memu panu D. w Górach Skal 
mierskich: widział u mnie bujne końiczyny, i po- 
lecit rządcy, żeby ù niego także gipsówali. Rząd: 
6a zapewniał, że wszystkie rożkazy jaśnie pana 
święcie są wypełniane, ale koniczyna” nie rosła 
nad kilka cali, a jeżeli rok byt wilgotny, toją raz za- 
ledwie można było sprzątać; wracając raz właśnie 
od tegoż sąsiada; po pogadance, w którćj'mi się 
żalił, że liche ma koniczyny, spotkałem mego 
ekonoma, który jechał” dasdomu już 'po' skończe- 
niu gipsowania, i zostało mu: jeszcze 'trochę gi 
psu: Posłałem go zaraz z kobićtami, : w miejsce, 
gdzie widziałem że jest koniczyna; z poleceniem, 
żeby nie mówiąc nikomu; zgipsował jeden skład, a 
dragi omiinąt, W kilkanaście dni pojechaliśmy z są: 
siadem zobaczyć skutek gipsowania: ta co'była gi- 
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psowana wyrosła bujnie na 20 cali, i nabrała 
ciemnego koloru; niegipsowanćj zaś: obok, nie by- 
ło: co' zbierać. Sąsiad bardzo byt kontent z do- 
świadczenia, ale rządca długo nie mógł zapo- 
mnićć; tćj jak nazywał, zdrady. 

„Go do skrupulatnego obliczenia korzyści, jakie 
pole gipsowane wyda w porównaniu z niegipso- 
wanćm, tego szczegółowo, nieobliczałem: z pe- 
wnością mogę powiedzićć, że w miejscach gdzie 
naturalnie nie bardzo się rodzą rośliny pastewnę 
szeroko: listne, tam po gipsowaniu dwa razy tyle 
wydadzą; a w okolicy gdzie siana mało i trudne 
jego nabycie, to choćby 20 zip. korzeć kosztował, 
Z korzyścią może być używany, bo i następne pło- 
dy po zbiorze. roślin pastewnych zasiane *odzha- 
czają się bujniejszym wzrostem. i 


H. W. z Krakowskiego. 


